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— wychodzi eodzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następującej po 


ętach. 
DoDATEK MIESIĘCZNY wychodsi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Ozas“ 
w Krakowie: w Państwie gastrjackiem (pocztą) 
a. 24 


ə 


Kraków 19 Lipca — Czwartek. 


~ Rok 1860. 


Przyjmują się do umieszczania w Inserstach 
OGŁOSŁEMIA , ODEEWY, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące mig 
przemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 3'/, 
oentów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową sa każdorazowe umieszosenie. 
Listy s pieniędsmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
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„ Kraków 18 lipca. 

Pisząc na tóm miejscu onegdaj, że okrę- 
ty wojenne stojące pod Bejrutem nie za- 
słonią Damaszku, iż Libanu bombardować 
nie można tak jak Dżeddah, że statki fran- 
cuskie i angielskie choćby nie wiedzieć jak 
liczne, nie zdołają udzielić przytułku za- 
grożonym chrześcianom w całćj Syryi, nie 
spodziewaliśmy się już dziś odebrać depe- 
szy donoszącćj o napadzie na chrześcian w sto- 
licy jakoby syryjskiego paszaliku. Konsu- 


lowie schronić się musieli do Abdel-Kadera! 


Wódz fanatycznych algierskich Kabylów, 
internowany w Damaszku, daje przytułek 
konsulom europejskim w państwie Ottomań- 
skiem, które konferencye paryzkie w poczet 
państw europejskich policzyły! Otóż rezultat 
traktatu paryzkiego z r. 1856 w sprawie 
wschodnićj , skutki hattihumajonu , który miał 
pa palladium wolności chrześcian na Wscho- 

zie ! 

„Nie można powiedzieć, aby wypadek ten 
nie był z góry przewidziany. Odzywały Się 
głosy, które wówczas jeszcze o ile wolno 
było wykazywały całą bezskuteczność 0- 
wego dzieła. Kwestya wschodnia tym spo- 
sobem rozwiązać się nieda. Czy i teraz Euro- 
pa trwać będzie w swoim systemacie niein- 
terwencyi na korzyść islamizmu przeciw 
chrześcianom ? Ważnym symptomatem jest, 
że wszystkie konsulaty zniszczone zostały 
wyjąwszy angielski. Druzowie oceniają na- 
leżycie politykę angielską. Jakże sobie tłu- 
maczyć udział Anglii w dzisiejszych wy- 
padkach na Wschodzie , jeżeli nie w ten spo- 
sób, że Anglia jedynie dla tego nie opiera 
się demonstracyi którą Francya przedsiębie- 
rze, aby wspólnóćm działaniem powstrzymy- 
wać bieg całćj tćj sprawy? Lecz wypadki 
idą tak szybko, że zmuszą „może. Francyę 
do silnego wystąpienia, jeżeli nie zechce u- 
tracić owego wpływu; jaki jej wiekowy pro- 
tektorat chrześcian na Wschodzie zapewnił. 

— 


KKorespondencya Casu. 


Poznań = lipat 

Zwykłym skutkiem nieudanych zamachów, bywa 
noi Misio się przywódiców i zrzucanie jednych 
na drugich odpowiedzialności i wivy; tego same- 
O doczekaliśmy się i Z zamachem poznańskim. 
adzoa policyjny Niederstaeter ogłosił w dzienni- 
ach deklaracyę, z której się okazuje, że się sta- 
ta odpowiedzialność zsiebie zrzucić; dyrektor pc- 
i p. Baerensprung ogłasza w skutek tego, za- 
Pewne dla ocalenia powagi hierarchicznej, także 
W dziennikach, że p. Niederstaeter już od zimy nie 
urzęduje przy polioyi poznańskiej. Smutna to i 
gorsząca sprawa podkopującA powagę władzy i 
to z każdym dniem więcej, im. bardziej opóźnia 
Się surowe śledztwo i ukarsnie winy. Wyrsźną 


obecnie jest tondency4 zagłuszyć usprawiedliwie- 


Część Literacko - Artystyczna. 
TYGODNIK WARSZA WSKI. 


Zmiany... w tęmperaturze — Żniwa i urodzaje — Zspolski wą 
u 


rdr — Malarze i sprawozdanie z wystawy kraj owój BZ! 
pięknych — Głuchota i jéj leczenie przez Dra Gregorow "na" 


do GARE A ielo letnie — Zaćmie= 
nie słońca, zkoła pływania i kąpie 


Astronomowie utrzymują, że plamy na słońcu 
ają na zmianę tem BA lny powietrsk. Musi 

to być tak w istocie , me r od czasu pojawiania 
się tych plam, o których obecnie wszystkie gło- 
szą gazety, zmieniła się rzeczywiście u nas tem- 
peratura i to DA Zimno; ale jak się zdaje Z n8- 
dzieją przywrócenia ciepła. Nie podobna bowiem, 
aby tak miało trwać do końca lata zwłaszoza z o- 
wemi ciągłemi deszozami, które jak u was w Kra- 
kowskióm, tak też 1 U nas zaczynają się dawać 
we znaki rolniom. Miejsośmi jak 
już u nas przystąpiono do żniwa, a w niektórych 
znów okolicach zaledwie za kilkanaście dni roz- 
poóznę tę pracę. O urodzajach zatóm nio jeszcze 


np. w Czerskióm, | £ 


afiliowanych doniesień o agitacyach polskich, o 
wzburzeniu umysłów w krajach polskich, Wszy- 
stko jest fałszem, a jeżeli jest jaki niepokój umy- 
słów, to chyba na widok, że podobne czyny bez- 
karnie uchodzić mogą, że wysocy urzędnicy mogą 
do podobnych uciekać się środków „ Naczelny pre- 
zes p: Bonin przybył znów do Poznanis, ale za- 
wsze jeSzoze wości w hotelu, oo niezapewnia sta- 
lego, pobytu. 

„Poznaniu umysły, dość są hiqeni. wyborem 
burmistrza w miejsce zmarłego p. Guderjana. Zda- 
je Się, że zgoda w tej mierze trudną będzie do 
osiągnięcia w łonie reprezentantów miasta; ter- 
min wyboru bowiem znów odłożono, chociaż już 
był publicznie ogłoszonym. 

W zachodnio-południowej części prowinoyi zaj- 
muje znów w sprawa melioracyi czyli Osusze- 
nia bagien Oberskich jako dctykająca interesów 
mieszksńoów kilku powiatów. Przed kilku już la- 
ty władze krajowe administracyjne odebreły zarząd 
interesantom i wsposób nader kosztowny csusze- 
nie przeprowadziły, pomimo wyr: źnego brzmienia 
statutu, zostawiającego samorząd spółce interesan- 
tów, alo teraz dalej rzecz idzie i niebezpieczniej- 
Bzą się staje. Ponieważ osuszenie ukończono trze- 
baby rozpuścić kosztowną administracys, pochła- 
niającą znaczną część dochodów towarzystwa; otoč 
bez zapytania się interesantów i wbrew woli ro- 
prezentacyi, której cień jakiś władzy niby zosta- 
WIONO, dla zapewnienia Tomi i utrzymania lioznej 
biurokraoyi, dyrekcya narzucone, chos rozpocząć 
dzieło zalewanią osuszonych bagien, obliczone na 
kilkakroć sto tysięcy talarów, które interesanci 
tem mniej ponieść ohoą, że roboty wszelkie przez 
obecną dyrekcyę wykonywane dwa lub trzy razy 
więcej kosztują niżby każdy u siebie i dla siebie 
wykonał. Nie pojmojemy, że Sprawa melioracyi 
jako naruszająca prawa i kieszeń interesantów, do- 
tąd wIrbach poruszoną nie została, ani też dotąd 
Dziennik poznański tak gorliwie trudniący się spra- 
wami krajowemi, tej nie rozebrał, nie wyjaśnił 
przed publicznością tem więcej, że mało która le- 
piej maluje stosunki nasze. 

Wieloe nas zadziwiła miuisteryalua Gazeta pru- 
ska z 12go b. m., iż w srtykule wstępnym odpo- 
wiada na broszurę pana Msncel, którą wszelako 
poczytuje za szalony w mysl, a przecież ocenie- 
niu tego pisemka poświęca artykuł naczelny. 

Wrooław 16 lipca. 
tu teraz wiele osób przybywających 
z Warszawy. Mam jak najlepszą sposobność do- 
wiedzenia się o wszystkiem oo się tam dzieje. 
Wiadomo, że prasa niemiecka rozgłasza od nie- 
jakiego orasu z szozególuem upodobaniem niepo- 
kojące wieści O 84 z 
w oałem królestwie, w | ATsSZawie, a nawet w in- 
nych częściach dawnej Polski. Temi dniami do- 
nosiła o wielkićj demonstracyi narodowój, wywo- 
łanćj pogrzebem wdowy PO. jenerale Sowińskim, 
o aresztowaniu z tego pomi; u kilkudziesięciu osób 
i osadzeniu ich w oytadelli a o wytoczeniu prze- 
ciwko nim politycznego śle W, które wykryło 
tajemny spisek pomiędzy Leki zieżą, o wielkich 
ostrożnościach policyjnych R A i tajnych, 
o zamknięciu nawet ogrodu olny szwajoarskiój, 
gdzie się także częściowo demonstracya tą skan- 
dalioznym sposobem obj wisó zaczęł:. W przeko- 
naniu, że żaden dziennik, 57ADUJ4CY BiĘ cokolwiek, 
umyślnie kłamstw niefabrykuje ani widocznie fa- 


t Widuję 


stanowozego nie możemy powiedzieć, chociaż niby 
jak ADiąd, pwyzsjeniśii głos PORSADNY objawia 
się na korzyść tychże, ale że AJ a Ba wypad- 
kaoh, sprzęt gra także piepośle BA rolę, po skoń- 
ozeniu zatóm onego w kraja, "97x10 moina coś 
peowniejszego wyrze0. 

Zaczęliśmy sprawozdanie od naszych pól kwię- 
cistych, bo na bruku warszawskim, jak zwy 
w lipou i cicho i pusto. Ta uganisją Się za żni- 
wem rok oały, mało tedy kto dba F właściwą dla 
niego porę, zwłaszora gdy jak er omo, tacy naj- 
ozęścićj zbiersją plony, którzy WO% 6 niesieją, 


Ale jak bądź, zawsze coś trzeba O VY arszawie 
powiedzieć, a zatóm zaczniemy 00. p ownarą 
Zapolskiego, Litwina, który w niedzielę dał kon- 


cert w Resursie nowój. Osób nie było bardzo wiele, 
rat że ich niema w Warszawie a powtóre że w lato, 
ogrodzie jak w sali. 


łatwiój zeb, i 
atwićj zebrać publiczność w lubo nie orównywą 


Dość że Zapolski wystąpił, 2 
on ani Szorepanowskiemu ani 
wsze jednak bez ubliżenia sztuce, 
dnych artystów zaliczyć go można. 
gok to potrzebaby telentu, aby tak 


do pierwszorzę- 
Zresztą jakie- 
niewdzięcznym 
instrumentem jak jest gitata można obudzić zaję- 
cie, za któreby płacono i jsszoze ubiegano Się za 
nim. Dziś jut świat inny, zaniój duchowy a więcój 


CZA 


nie tej przyktćj sprawy, rzucaniem podziennikach brykowan 


agitacyi politycznój rozszerzonćj || 


Sokołowskiemu, za- || 


ch nierozgłasza, mniemałem, że w wie- 
ściach tych jest przynajmnićj jakaś odrobinka pra- 
wdy. Jakożywo! Osoby widziane nieckciały dać 
wiary opowiadaniu memu, i dopiero gdym im od- 
ozytał dotyczący Artykuł Gazety Szląskiej, powtó- 
rzony w berlińskićj Nationalzejtung a pierwotnie 
zamieszczony w dzienniczku tygodniowym byd- 
goskim jakoby nadesłany z Warszawy, przekonsły 
się, z niemsłem zadziwieniem, że im rzeczywiste 
wiadomości polityczne, drukowane w prasie nie- 
mieckićj, opowiadam. To doniesienia pochodzące 
jakoby z Chin lub, z jakiój wyspy oceanu wscho- 
dniego! A przecież pomiędzy Berlinem i Wro- 
cławiem a Warszawą Jest codzienna komunikacya 
drogą żelazną, i dziennikarze berlińscy i wrocław- 
soy mają w cukierniach Kuryera ‘warszawskiego; 
z którego się przynajmnićj o najważniejszym z do- 
niesionych wypadków: że ogród doliny szwsjcar- 
skićj niezostał zamknięty, łatwo dowiedzieć mogli. 

Wszakże kłamstwa te, namacalnie, jak tyle in- 
nych w ostatnim czasie, zfabrykowane w Poznań- 
skiem i umieszczone w dziennika bydgoskim, mają 
pewną podstawę. Dał ją opis pogrzebu powyżćj 
wspomnionego, zamieszczony przed parą tygo- 
dniami w feletonie Czasu. Dość było dziennika- 
rzowi bydgoskiemu przeczytać ten ostatni, aby 
zgodnie z prądem pewnych opinij i dążności po- 
litycznych ukuć powyższy artykuł, i być pewnym, 
że go cała trwożliwa gawiedź dziennikarska z choi- 
wości pochwyci. Trwoga ta, rozszerzana przez 
prasę niemiecką, zarówno ozy jéj oczy na zachód 
ozy na wschód sę zwrócone, niedaje zbyt pochle- 
bnego świsdectwa o zaufaniu narodu w samym 
sobie. Ma ona może i inne p: y, których 
rozbierać niemam chęci w tem miejscu. 

Paryż 14 lipos. 

W dzisiejszym Constitutionnelu p. Grandgaililot 
gromi surowo nieprzyjaciół cesarstwa, śe alarmu- 
ja Europę i że przypisują cesarstwu projekta na- 
pastnicze lub zaborcze. Prawda jest, że dzięki ko- 
respondentom rojalistowskim |cała Europa jest 
w gorączce. Wystawcie sobie, że po wszystkich 
miastach i wioskech belgijskich podpisują się ad- 
rosa za utrzymaniem niepodległośsi Belgii a prze- 
ciw. anneksyi z Francyg!! Czy król belgijski spo- 
strzegł między fabrykantami belgijskiemi dążenie 
do anneksyi? Być to może. DyDlomaci pracują 
pilnie i nie opuszczają Paryża. Prącuje zaś naj- 
więcej ambasada rosyjska. Kiedy ktoś okszał hr. 
Kisielewowi zadziwienie, że widzi go w Paryżu 
a nie w kąpielach, on odrzekł: „jestem w kąpie- 
lach, ale atramentowych*. Korespondenoci rojali- 
stowscy, którzy zawsze coś wymyślą, twierdzą, że 
we wrześniu gwardye udadzą się do obozu cha- 
kd i że wtady obóz będzie liczyć 80,000 
udzi. 


Cesarz kazał powiedzieć Anglii: „choę bronić Ma- 
ronitów x wami, ale zawiadamiam was, że idę 
pierwszy.“ Trzeba było tak postąpić. Anglicy, 
którzy są przedewszystkiem ludźmi polityczne- 
mi, pokazali zrazu wyrażną niechęć do wystąpie- 
nia w obronie krwi chrześcieńskiej. Podobną nie- 
chęć okazali i okazują dotąd dzienniki pruskie, 
mianowicie Gazeta Kolońska. Globe był przeciw 
wystąpieniu. Torysowski Morning Herald wołając 
|do Avglii: baczność! nie wie je520z6 czy ma być 
za ozy przeciw zbójeckim Druzom. Za Maronita- 
mi ozwał się tylko głos puryteńskiej Anglii, głos 
klas średnich, religijnych, trochę więcej ludzkich 


spekulacyjny i za ksżde poświęcenie pieniędzy lub 
czasu na koncert, domaga 5/$ On znakomitego 
procentu, którym ma być OW przyjemność jakiój 
spodziewa się doznać na konosróle. Co się zań ty- 
ozy talentów, tych już posiadamy tyle, a do tego 
jeszcze i wyższych, że zaprawdę niedługo pytać 
się ladzie gotowi, na co Się rodzą artyści, kiedy 
stosunkowo do nie - artystów» taka ich znaczna 
ilość na świecie? A 

Co nejdziwniejszego w tóm Wszystkióm to ta 
trudność wydobycia się na wierzch artyście, po- 
mimo iż muzyka, jedyną może Jott u nas sztuką, 
która sobie wyrobiła największe współozucie i za- 
miłowanie | „ Gi 

A cóż tu dopiero powiedzieć o neszych mala- 
rząch, — malarzach, w których Jeżeli zadziwia nas 
ich talent, to niemniój także 1 liczba; wtedy gdy 
o zamiłowaniu ogółu w tój sztuce, dotąd jeszoze 
niema nawet oo mówić. Świeży tego przykład mio- 
iśmy na rocznóm sprawozdaniu wystawy krajo” 
wój sztuk pięknych, odbytóm 14go b. m. Rroor 
szczególna że na 180 blisko obrazów, które =. 
stawili artyści, sprzedano w ciągu całego roku ty*- 
ko... siedmnaście! Zaprawdę jest to cyfra uderza” 
jęca swoję nieznacznością, a jednakże tak jest, I 
z tój to sprzedały, mA się utrzymać tyle talen- 


W sprawie syryjskiej to jest niezawodnem, że | wy 


do Bióra Ekspedycyi „Osasu“, 
Lisrx reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowania. 
Lusrr niefsankowane nie przyjmują sig: 
Bąkopisma nadesłane Redakcji nie wracają się. 
EG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


KANIA 


i mniej politycznych. Trzeba się spodziewać, że 
ten głos weźmie górę nad głosem politycznym, 
mającym na otlu samo utrzymanie komunikaoyi 
z Iadyami i ocalenie musułmańskiej Tuaroyi. Ce- 
sarz choa posłać piechotę do Syryi i miał zawia- 
domió Anglię, któremu jenersłowi zamyśla dać 
nad tę piechotę dowództwo. Angin nie życzy 80- 
bie tego, bo musiałaby i ona posiać piechotę, a 
wojska nie ma. Margrabia Livallette Lr ofioerowie 
marynarki franouzkiej pokazują wie'xą energią 

w obronie Maronitów. Widząc anarchią i bezsil- 

ność Turoyi, Abd-el- Kader przepowiada islamizmo- 

wi zupełny upadek. Margrabia Lsvallette wręczył 

Porcie notę, w któzej p. Thonvsnel oświadcza, że 

znosi się z Europą dla zapobieżenia rozlewowi krwi 

chrześciańskiej w Syryi. 

Przybywszy do Rzymu książę Gramont prze” 
słał do pana Thouvonela telegraficzną depesze, 
w której zapowiedział bliskie „motu proprio“ p%- 
piezkie i przeprowadzenie reform w państwie ko- 
ścielnem. Wiadomość ta ucieszyła dwór paryzki, 
szozerze przyjazny dla Rzymu. Jenerał Liamori- 
cière. miał się oświadczyć w Rzymie za reformą. 
Wiadomość o zmniejszeniu załogi w Rzymie i od- 
daleniu się jenerała Groyon była zupełnie myluę. 
Cesarz tego nie uczyni. 

Z Neapolu nie przyszło nio ważnego. Francya 
pokazuje się zawsze życzliwą dla króla i nie my- 
śli odwołać barona Brenier. Myśl konf:deraoyi jest 
zawsze na stole. Rzecz ta nie zdecyduje się tak 
prędko, jeżeli się ma kiedy zdecydować. Zbliżył 
się jednak już do niej lord Russell w ostatnim 0- 
dezwaniu się przed parlamentem. 

Jenerał Prim jadzie do Paryża. Podróż jego 
zdaje się potwierdzać wiadomość, że król neapoli- 
tański zamierza dać temu jenerałowi dowództwo 
nad swemi wojskami, Sycylia wygląda jak butelka 
z atramentem. Trudno co w tej butelce pewnsgo 
upatrzyć. To jest tylko pewnem, że Garibaldi 
przyaresztował i wydalił z Sycylii pana Lafarina, 
ajenta hr. Csvoura i za to jego ministerstwo po- 
dało się do dymisyi. 

Z ostatniej mowy lorda Russella pokazuje się, że 
tylko Anglia zażądała konferencyi w sprawie szwaj- 
oarskiej, że Prusy i Austrya wahają się i że ży- 
czenie Rosyi jest jeszcze nie wiadome. Dzisiejsza 
Patrie zapewnia, że Szwsjcarya niczego nie 0- 
trzyma. 

Bojaliści, to narzędzie polityki zagranicznej we 
Franoyi, nie skończyli jeszoze swej roli. Agitacya, 
którą podnieśli, a która im się nie udaje, ma być 
przeniesioną do Szwajcaryi, gdzie ma przybyć hr. 
Chambord i dokąd mają zrobić pielgrzymkę legi- 
tymiści. Agitacya nie skończyła się w Izbie, bo 
nie skończyły się rozprawy nad budżetem. Głosy 
opozycyjne jeszcze się zdarzają. Z pola wolności, 
za którą przemówili pp. Olivier i Favre, rozpra- 
przeniosły się na pole reformy handlowej. 
Rząd musiał cofnąć projekt do prawa znoszący 
oło od wywożonych gałzanów. Cofnięcie to jest 
niczem jeśli je uważamy pod względem polityki 
wewnętrznej, ale jest dość wsżnem pod względem 
polityki zewnętrznej, zprzyczyny, że Qssarz obie- 
oał Anglii przeprowadzić w Izbie zniesienie cła. 
Zajęty polityką zewnętrzną, być może, żę Cesarz 
poświęci w tej materyi względy winne Izbie : że 
zniesie cło drogą traktatu z Anglią. Rojsliści Fei” 
gnęliby przywiązać wielką wagę do kilku o, zł 
kunastu głosów opozycyjnych, które pokazać ne 
w I:bie i oofnięcia przez rząd kilku projekt 44 A 
prawa. Jest to jednak faza wgrunois ma 9 mazną 


tów, tyle młodzieży i starszych artystów. Moj 
z zapałem oddali się temu zawo rd sko e kto 
powie, iż obrazy nie maszę byŚ r apeks oro tak 
mały znajdują odbyt. O wiądozeń „i mu zaprze- 
czymy stanowczo, bo niektóre y 

kie, że do prawdzi” 
być mogą. Nie szukają” 


lspszy, który za wejóoier ię rane, uderza oko 


history Owćj kampanii, ujęta w ram, 
krę Ty pani, uję y 


kule, 8 
skrzepłe 


dzieję; — widzisz te masy upadających koni i żoł- 
nierzy, dążących jak jeden. do owego portu oca- 
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a godna Izby i samego rządu. Jednomyślność gło- 
sowania wiele rządowi szkodziła i dobrze, że się 
skończyła. Rząd nie lęka się opozycyj, bo kraj 
jest w spokoju, ufności i oczekiwaniu przeobraże- 
nia Europy. 

Gdyby rojaliści nie podawali się niepatryoty- 
oznym intrygom, pokazaliby niezawodnie więcój 
cierpliwości. Przeszłość powinnaby ich nauczyć, 
że wolność jest niepodobną we Francyi, dopózi 
stan Europy nie zostanie zmieniony. Kiedy E'1ro- 
pa zmusza Francyą do trzymania 500,000 lub 
600,000 wojske, kiedy bacząc na swe bezpieczeń. 
stwo, Francys musi uważać armią za swój głó- 
wny filar i w zaszczycie ję podnosi, wtedy szoro- 
ka wolność jest niepodobną. Wolność f:ancuska 
zależy od polityki zewnętrznój i wolność unień zy 
piramidę francuską dopióro wtenczar, kiedy tój 
piramidzie Europa grozić przestanie. 

Ostatni bilans bankowy OH bardzo dobry. Go- 
tówka zmniejszyła się o 36 milionów, m weksle 
zwiększyły się o 59 milionów, Świadozy to, że 
praca publiczna ożywia Się, że handel i przemysł 
ufają w potęgę Francyi i baczność polityki cesar- 
skićj. Drogi al ierskie dostały się kompanii fran- 
ousko-angielskićj, w którćj figuruje p. Branicki. 
Kapitały europejskie a nawet i polskie przenoszą 
się aż do Algieryi, a stronią od Rosyi i Polski. 
Czyja jest w tóm wina? zapewnie nie kapitałów, 
potrzebujących bezpieczeństwa, leog rządu rosyj- 
skiego. Dzienniki donoszą, że rząd franouski po- 
zwolił psnu Stanisławowi Chodźne robić doświad- 
czenia wyrobu nawozu atmosferycznego w obozie 
ohalońskim. a 

Mówią tu wiele i z radością o towarzystwie u- 
tworzonem na Ukrainie przeciw zbytkowi kobie- 
cemu i męzkiemu. Z tój Ukrainy dobry wiatr 
zawsze przychodzi. Cel towarzystwa jest świstły, 
bo nasz bilans handlowy i majątkowy jest zły. 
Trzeba ograniczyć się w zbytku i do tego dadzą 
zapewnie przykład nasze wyższe sfery. Nieraz 
mówią, że naszemu obywatelstwu niedostaje do- 
brego pojęcia o polityce wewnętrznćj. Ni» sądzę, 
aby tea zarzut był dziś słusznym. Naszemu obş- 
watelstwu niedostaje tylko spółecznćj łączaości i 
spójności. Spółeczna łączność jest głównym wa- 
runkiem, bo publiczne środki łączności są rzadtie, 
trudne i śliskie. Nasze obywatelstwo żyje jeszcze 
zbyt odrębnie na wsi, i dla tego do żadnego ule- 
pszenia przyjść nie może. Trzeba to zła ooprę- 
dzój usunąć. Cywilizacya nie polega na zbytku i 
okazałości dworów, lecz na sztuce życie, na u- 
przejmości i łatwości stosunków, na trzymaniu się 
razem obywatelstwa. Francuzi mogą posłutyć 
wtym względzie za piękny przykład. Pożycie ta- 
tejsze jest tak uprzejme i łatwe, że każdego cu- 
dzoziemca podbija. Francuz jest zawsze pierw Szym 
w usłudze, i uprzejmość wrosła w. jego naturę, 
w potrzebę spółeczną. Brak publicznych środków 
w spójni, nie tłumaczy nigdy w moich ocząch 
odosobnionego życia naszego spółeczeństw:. 


Wiedeń 17 lipe». N. Pani zabawi w Possen- 
hoffen do końca tego miesiąca, poczem wyjedzie 
do Ischl, gdzie bawić będą inni jeszcze członkowie 
domu cesarskiego. Owdowiała królowa neapoli- 
tańska, z domu arcyksiężniczka austryacka, córka 
Arcyksięcia Karola, spodziewaną jest w Wiedniu. 
Wiadomo, że z powodu wypadków w Neapolu, 
przeniosła się ena do Gaety. U 

— Donau Zig tak pisze: Fregata śrubowa J.C. 
Mości „Radecki“ pod wodzą kapitana Tegelhof, o- 
trzymała rozkaz udania się ku brzegom Syryi, aby 
bronić mieszkańców chrześciańskich tudzież w in- 
teresie chrześciap. Gdy co do celu tego kroku pa: 
nuje na szczęście zgodność państw, przeto spodzie- 
wać się należy, że pomimo najświeższych wielce 
zasmucających wiadomości ze Wschodu, pokój eu- 
ropejski nie będzie z tćj strony naruszonym. 

— J. C. K. Ap. Mość przeniósł bar. Sommarugę, 
drugiego prezydenta najwyższćj Irby: sądowćj, na 
stan spoczynku na własną jego prośbę, objawiwszy 
mu zupełne zadowolenie swoje z długoletnićj wy- 
bornćj słażby, a w miejsce jego zamianow:ł Ta- 
deusza Peithnera barona Lichtenfels członka rady 

aństwa, mianując go zarazem dożywotnim nad- 
zwyczajnym członkiem tejże rady. Następnie N. Pan 
zamianował Antoniego Rubido z Zagorii radzcę na- 


lenia, jakim jest przeprawa przez rzekę. Słowem 
artysta, osły ten obraz przerażający, zamknął 
w przerażającym, A jednakże zajmującym obrazie, 
w którym każda Z napotykanych tu i owdzie scen, 
mogłaby stanowić Oddzielny i również zajmujący 
obraz; a chociaż nie zbyt dawno ogłoszona przez 
jedno z pism tutejszych Krytyka, r lexceważeniem 
o tém dziele wspomniała, nie wina to bynsjmnićj 
p. Suchodolskiego, że ktoś go nie pojął, a co 
gorsza, że pisząc o malarstwie, ną zaletach jego 
woale się nie poznał. | 
Między innemi dortawił także kilka sztuk ze 
soen dziejów polskich i p. Straszy Ński, bawiący po- 
dobno ob*cnie w Parysu. Jeden z ODrazów przed- 
stawia króla Stanisława Augusta w Pracowni Ba- 
ciarellego; drugi przeprosiny Zygmunta i Barba- 
ry przez Kmitów. W obrazach tych, uderza nad- 
zwyczajnie technika, als tylko technika nieprakty. 
kowana w pracach tutejszych artystów i doprowa- 
dzona do najwyższego Stopnia doskonałości. Prze- 
szlibyśmy tu i inne prace z kolei, jak portrety Sim- 
lera i Kamińskiego, utwory Sypniewskiego, Ko- 
strzewskiego iinnych, ale ponieważ nie piszemy 
ki wystawy, tylko jeden z jéj sprawozdania 
epizod, powstrzymujemy się tedy od przebiegu 


miestnictwa, radzcą dworu przy namiestnictwie 
chorwackiem. 

— N. Pan nadał godność szambelańską rotmi- 
strzowi Od ułanów hr. Franc. Waldstein - Warten- 
barg i kapitanowi jlnego sztabu kwatermistrzostwa 
Gejrie Fejeryary de Komlos-Keresztes. Bi 

— Allg. Ztg Cor. podaje jako wieść, iż fmp. 
bar. Prokesz, internuacyusz cesarski w Konstanty- 
nopola, przybyły niedawno ztamtąd za urlopem, 
pragnie wystąpić ze służby publicznćj Z powoda 
nadwerężonego stanu zdrowia. 

— Giornale di Verona podaje pod d. 12 b. m. 
z Wiednia następującą wiadomość: „Bawśrya wspie- 
rana przez inne dwory królewskie proponować bę- 
dzie jako podstawę przyszłego zachowania się państw 
niemieckich, solidarność z Austryą na wszelkie zajść 
mogące wypadki. W. Książę Badeński zaczyna się 
zbliżać więcój do polityki austryackićj. W Lindau 
(w Bawaryi) odbyła się narada między księżną 
Parmeńską i ministrami W. Ks. Toskańskiego za 
wiedrą i porozumieniem się poprzedniem samegoż 
W. Księcia, ze wzgladu na przyszłe wypadki we 
Włoszech. Zapewne i Książę Modeński przystąpi do 
téj koalicyi. Rosya pragnie działać za zupełnem 
pororumieniem się z Austryą i Prusami, aby prze- 
szkodzić przeniesieniu się powstania sycylijskiego 
do Kalabryi. P. Bałabin miał pod tym względem 
dłagą naradę z hr. Rechbergiem." 

Do tych pomieszanych doniesień dodamy jeszcze, 
że kardynał Reischach przybył przed 3ma daiami 
do Wiednia z Monachiam. Był on naprzód w Wro- 
cławiu dla: rozpoznania sporów teologicznych na 
tamecznym wydziale teologii katolickićj, następnie 
udał się do Monachiam a przed powrotem do Rzy- 
mu przybył do Wiednia. Podróży téj jego przypi- 
sują cele polityczne. Kardynał ten miał wczoraj 
posłachanie u J.C. Mości i był zawezwany do sto- 
łu cesarskiego. Także odbywał naradę z p. Mini- 
strem spraw zagranicznych. Minister pruski Patow 
miał także posłuchanie u N. Pana w Schönbrunn, 
a złożywszy wizyty Ministrom, odjechał wczoraj 
do Bsrlina z powrotem. Pobyt tego ministra skar- 
bu odnosić się ma do konferencyj celnych, które 
w jesieni mają się edbywać między Austryą a Pru- 
sami jako reprezentantem Związku celnego. 

— Bióro londyńskie Reutera donosi z Wiednia, 
że Minister skarbu miał oznajmić komisyi budże- 
towój w Radzie Państwa, iż jeżeli pokój utrzyma: 
nym zostanie, budżet wojenny w Austry: zmniejszy 
się na 80 milionów złr. 

— Presse. umieściła pisany do nićj świeżo list 
p. Pawła Somsicza w cedpowiedzi na uwagi tego 
dziennika nad wiadomym listem p. Somsicza w Pe- 
sti Hirnók zam'esiczonym. P. Samsicz zmisnia tu 
widocznie zdanie swoje. W tamtym liście naganiał 
dziennikom węgierskim, że milczą pod względem 
spraw krajowych i obrad Rady Państwa; a teraz, 
gdy uwagi jego zbite zostały przez dzienniki pe- 
szteńskie, przyznaje im, że stósowniój nieraz mil- 
cz'ć, tam, gdzie całój prawdy powiedzieć nie mo- 
żna. Za tem zdaniem idzie i Presse mówiąc, że o- 
statniemi czasy wielokrotnie to uznać musiała. 

— Ne wliczona w ogólne długi państwa nale- 

żytość indemnizacyjna ze zniesienie powinności pod- 
dańczych obliczoną została w całćj monarchii au- 
stryackićj na 475,196,640 złr. jako to, biorąc o- 
krągło: w Austryi niższćj 40'/, milionów zir., w Au- 
stryi wyższćj 17 mil, w Ssliburga 27, mil., 
w Styryi 211 mil, w Karyntyi 6!/, mil.. w Krai- 
nis 9 mil. w Tyrolu 6Y, mil., w Czechach 44 mil., 
w Morawie 277, mil. w Sqląsku 3%, mil., w Istryj, 
Gorycyi i Tryeście 2 mil., w Węgrzech. 132 mil., 
w Chorwacji 14'/ą mil., w Serbii 33%, mil., w Sie- 
dmiogrodzie 24!/, mil; w Galcyi 85 milionów złr., 
(to jest w obrębie rządowym wschodnim 48,492,630 
złr., w obrębie rządowym zachodnim 29,024,320 
złe, w okręgu krakowskim 3,123,520 złe., w okrę- 
gu Bakowińskim 4,275,40() złr.) 
Dr. praw Krasa z Pragi otrzymał konsens na 
wydawanie dziennika politycznego w języka cze- 
skim. Od r. 1849 nie było w Czechach innego 
dziennika politycznego w tym języku prócz rządo- 
wych „Prażske Noviny“. 


Włochy. 


Mieszkańcy królestwa neapolitańskiego z wielką 
nieufaością i niedowierzaniem przyjęli zwrot rządu 


A za 


na drogę konstytucyjną i polityki włoskićj i trwają 
ciągle w tćj nieufaości, która ustąpi zapewne do- 
piero jeżeli Neapol zdoła zawrzeć przymierze z Pie- 
montem. Nieuf1ość ta wypływa z wielu i słusznych 
powodów. Powodami temi nietylko są: uwaga na 
okoliczności pod których ciśnieniem król konstytu- 
cyę ogłosił, niechęć z jaką to uczynił, wahanie się 
przy rozwinięciu konstytacyi którćj jest przeciwny; 
pozostawienie wpływu partyi wstecznćj, dążącój 
wszystkiemi siłami do przywrócenia dawnego sy- 
stemu ucisku i terroryzmu rządowego: lecz powo- 
dem nieufaości jest także przeszłość rząda neapo- 
litańskiego i dynastyi, wspomnienie jak nietrwałe- 
mi są jój zwroty konstytucyjne, pamięć że to już 
szósty raz w tym wieku rząd neapolitański ne. 
ciśniony okolicznościami nadaje konstytucyę, aby 
ją po ustąpieniu nacisku natychmiast cofaąć, stron- 
ników jéj wygnać lub uwięzić a dawny system 
przywrócić. 

Król Ferdynand I, a właściwie IV, wyparty przez 
Francuzów z Naapolitańskiego i chroniący się do 
Sycylii, chcąc w owych trudnych okolicznościach 
ująć sobie naród, i potrzebując pomocy Anglii któ- 
rój armia i flota podtrzymywała tron jego w Sycylii, 
nadaje w 1812 r. konstytucyę skreśloną na wzór an- 
gielskićj. Lecz jek tylko okoliczności się zmieniły, 
potęga i wpływ francuski po nieszczęśliwych woj- 
nach w 1812, 1813 i 1814 r. upadł we Wło- 
szech a krói Ferdynand zajął Nsapolitańskie i u- 
twierdził się na tronie w Neapolu, zaraz w 1814r. 
odwołujs konstytucy€: 

Tenże sam król Ferdynaad I zagiożony powsts- 
niem narodu 7 lipca 1820 r., ogłasza powtórnie 
konstytucyę na wzór hiszpańskiej, którą w rok nie- 
spełna, bo już d. 10 marca 1821 r. odwołuje, gdy 
z pomocą obcych wojsk umocnił się na tronie. 

W parę miesięcy później 26 msja 1821 r. ogła- 
sza dla Sycylii statut nadający jéj oddzielny zarząd 
i reformy administracyjne. Statut ten w części tyl- 
ko wszedł w wykonanie, a następnie król Ferdy- 
nand II zniósł ten statut dsjący samodzielny zarząd 
Sycylii, dekretem 31 pażdziernika 1837 r. 

W 1848 r. powstała Sycylia i powstańcy zajęli 
całą wyspę prócz Mesyny; lecz następnie wojska 
królewskie wzmocnione posuwając się od Mesyny, 
którą wzięły za podstawą działań, odniosły kilka 
zwycięstw nad powstańcami Zle prowadzonymi. 
Wreszcie d. 20 kwietnia 1849 r. rząd tymczasowy 
kapitulował tak w skutek przegranych bitw jak i 
z powodu obietnicy danej przez króla za pośredni- 
ctwem admirała francuskiego, iż nada wyspie kon- 
stytucyę i oddzielnego wicekróla. Gdy jednak w skut- 
ku tego układu wojska królawskie zajęły całą Sy- 
cylię, obietnicę cofaięto i Sycylianie nie otrzym:li 
ani konstytacyi ani wicekróla. 


w Sycylii, rząd neapolitański zmuszony groźną de- 


monstracyą w Neapolu, ogłosił konstytucyę d. 20 


lutego 1848 r. Lecz już 13 marca 1849 r. zawie- 
szono konstytucyę i rozwiązano parlament neapoli- 


tański. "To zawieszenie konstytucyi trwało aż do r. 
b. Teraz znów gdy powstanie w Sycylii zwycięży- 
wszy wojska królewskie opanowało całą prawie 


tę wyspę, gdy co chwila obawiano się wylądowa- 
nia Garibaldego to w Kalabryi, to w Abruzzach, 
to w samem Neapola i powstania całćj ludności 
neapolitańskićj, którą terroryzm policyjay od kilku 
lat wywierany, zamiast przestraszyć, rozdrażnił; 
nakoniec gdy mocarstwa obce odmówiły pomocy— 
teraz znów pod naciskiem takich wypadków rząd, po 
długiem wachaniu i z niechęcią ogłosił konstytacyę. 
Lecz czyż wyżej wyliczone wspomnienia mogą zwię- 
ksząć ufność ludaości, iż rząd trwać będzie stale 
przy tak nadanej konstytucyi i w nowym kierunku 
politycznym? Neapolitańczycy żądają dziś rękojmi a 
za taką uważają jedynie zawarcie przymierza z Pie- 
montem, wiedząc, że Piemont zawrze to przymie- 
rze tylko pod warunkami zmuszającemi rząd nea- 
politański do pozostania na nowo obranym torze. 
Czy jednak na te warunki zgodzi się dynastya nea- 
politańska? odpowie na to rezultat usiłowań po- 
selstwa neapolitańskiego, które właśnie do Turynu 
przybyło. 

— W polityce rządu tymczasowego sycylijskiego 
zaszła nowa zmiana, objawiona wydaleniem Lafa- 
riny z wyspy, usunięciem się drugiego gabinetu, 
utworzonego niedawno pod naczelnictwem p. Na- 


Równocześnie prawie z wybuchem powstania 


toli, który posiadał wielkie zanfanie Sycylian, i 
sformowaniem trzeciego gabinetu pod naczelnictwem 
hr. Michała Amari. Donosząc o téj przemianie rzą- 
du w dzienniku naszym z 17 lipca, wskazaliśmy za- 
raz jój kierunek przedstawiając, iż to jest zerwa- 
nie z Piemontem i z większością mieszkańców Sy- 
cylii, gdyż Lafarina człowiek wielkiego znactenia i 
zdolaości, przewo iniczący juź od lat dwóch komi- 
tetowi narodowemu zawiązanemu w celu wyswo- 
bodzenia Włoch, przedstawiał w Syeylii politykę 
piemoncką i był wysłannikiem Cavoura, a p. Na- 
toli reprezentował dążenie większości Sycylian. 
Przytoczymy tu krótki artykuł z ostatniego Con- 
stitutionnela, będącego, jak wiadomo, półarzędowym 
organem francuskim, artykuł okazujący jak na tę 
przemianę zapatruje się ten dziennik: 

„Skryia walka która już zdawna toczyła się 
między polityką osobistą Garibaldego i polityką ga- 
inetu turyńskiego, reprezentowaną przez p. Lafa- 
rinę, zmieniła się w otwartą wojnę. Garibaldi ka- 
zał uwięzić Lafarinę i wydalił go z wyspy. W -sa- 
dzony na okręt 7got. m. w porcie palermitańskim, 
Lsfarina przybył 10go t.m. do Cagliari i właśnie 
oczekują go w Turynie. Byłto rodzaj „coup d'Etat“ 
który sprowadził zaraz zmianę gabinetu sycylijskie- 
go. Garibaldi więc formuja w ciągu jednego mie- 
siąca trzeci już gabinet. Nowćj zmianie to dodaje 
ważności, że właśnie ustępujący gabinet sformo- 
wany był pod naciskiem dsmonstracyi ludowćj. Ga- 
ribaldi przeto zrywa nietylko z polityką gabinetu 
turyńskiego, lecz nawet z opinią publiczną Sycylii, 
a przynamnićj z tą częścią która żądała usunięcia 
p. Crispi z gabinetu * z 

— Korespondent paryskićj Za Presse tak znów 
pisze o tój przemianie w rządzie sycylijskim: „Naj- 
ważniejszą rzeczą jest walka jaka się między Ga- 
ribaldem a Cavourem zaczęła (może tylko „zdaje 
się zaczynać“). Dwie rzeczy są pewne: Lafarina 
pełaomocnik Gav>ura zóstał przez Garibaldego wy- 
pędzony a dowódzca okrętów sardyńskich w por- 
cie palermitańskim stojących, admirał Persano, na- 
pisał list do Garibaldego, w którym między inaemi 
mówi, iż rząd sardyński z niechęcią widzi, że p. 
Bertani jest pełnomocnikiem Garibaldego w Ge- 
nui, niezależnym od p. Amari, pełnomocnika sycy- 
lijskiego w Taryaie; dopóki p. Bertani zarządzać 
będzie interesami sycylijskiemi w G:nui, rząd sar- 
dyński nie pozwoli ani jednemu okrętowi z ocho- 
tnikami wypłynąć z tego portu*. — Taryńska Opi- 
nione organ Cavoura jeszcze silniej uderza na Ć - 
ribaldego z powoda jego postępku z Lafariną. 

— Mice donosi, iż „British Financial Associa- 
tion“ ofiarowała się wejść z Garibaldim w układ 
o pożyczkę 100 milionów franków. Lecz pełnomo- 
cnik dyktatora „Bertani nie zawarł jeszcze tego u- 
kładu, gdyż dwa włoskie domy bankierskie, jeden 
w Medyolanie, drugi w Liworno ofiarowały także 
wejść w układ o pożyczkę oświadczając, iż wiele 
domó w handlowych, zagranicznych i włoskich w po- 
życzce tój przez nich negocyonowanćj udział we- 
Źnie. Bertani zawiesił podpisanie tego układa aż de 
nadejścia dalszych instrakcyj od Garibaldego. 

Anglia. 

Sir Robert Peel zażądał na posiedzeniu Izby niż- 
széj w dniu 12 b.m. przedłożenia depesz dotyczą- 
cych wcielenia Sycylii do Sardynii, Przy tćj sposo- 
bności miał on mowę, w którćj pomiędzy innemi 
powiedział: Sprawa sycylyjska jest niemnićj pod 
względem handlowym ją politycznym ważną dla 
Anglii. Morze Śródziemne stanowi wielki gościniec 
dla handlu europejskiego, a Anglii równie chodzić 
powinno o popieranie w téj chwili handlowych i 
politycznych interesów tamże, jak o zachowanie 
przewagi na kanale irlandzkim. W r. 1810 naj- 
większćm było staraniem aby Sycylii nie oddać 
w ręce Bonapartego; dziś taki sam jest wypadek, 
gdyż doświadczenie ostatnich miesięcy okazało, że 
Sardynia słaży Cesarzowi Francuzów, zą ślepe na- 
rzędzie bez siły i woli. (Słuchajcie!) Mówca nie 
che» czekać, aż powiedzą jak przy ostatnićj sposo- 
bności: „już zapóźno, wcielenie nastąpiło*, albo: 
„lord Cowley został oszukany i daliśmy się po- 
dejść powszechnemu głosowaniu i serdeczności Ce- 
sarza Napoleona.* Lord J. Russell, prowadził da- 
léj sir Robert Peel, radził mi niedawno, niewie- 
rzyć dziennikarskim pogłoskom, lecz do niego się 


szczupłych dochedach ze sprzedaży biletów wej- 
ścia, w ciągu roku O8t€gO; wystawa ta niepodo- 
bna jest do utrzymania. Gdyby tedy nie wysile- 
nia artystów pragu407Ch pomimo tyla przeszkód 
utrzymeć ją koniecznie, aż do czasu wcislenia jój 
o mającego zawiązsć Się Towarzystwa zachęty 
artystów, które im Oddawną przyrzeczone zostało 
i gdyby wreszcie nie P?moQ pieniężna jską prze- 
znaczono dla wystawy w ilości 4000 złotych, a 
którą opędzono pierwsze przynsjmniej i naglące 
potrzeby, jużby ona runęł« oddawna pomimo os- 
loj opieki mecenasów sztuki, którzy w oiągu roku 
zakupili sż 17 obrazów! — Alə artyści jak to ich 
sprawozdawca p. Schu?P© oświądczył, nio tracą 
nadziei i nię ustają w zabiegach, a zawiązanie za- 
mierzonego towarzystws zachęty, raz przyszedł- 
szy do skutku, uwieńszy ich Poświęcenia i wytrwa- 
łość najpiękniejszym skutkiem, — 

Zapewne jaż nie raz *Potykaliście wzmiankę 
w pismach tutejszych warszawskich o doktorze Gre- 
gorowiczu, który za amnesty powrócił do kraju 
i trudni się obok innych i leczeniem także głacho- 
ty. Owóż d. 3go. b. m. tenże Gregorowicz, na po- 
siedzenia zwyczajnem Towarzystwa lekarskiego, 
przedstawił temuż towsrzystwu jedenaście osób 


tych prac i wracamy do rzeczy. Przy takim tedy |różnego wieka i płci dotniętych głuchotą. W licz- 
jak wspomnieliśmy odbycie obrazów, przy zbyt!bie tych osób, od lat 4ch do 68 wieku znajdowali 


się głuchoniemi, mocno głusi i nskonieo z przytę. 
pionym słuchem. Z tych było zupełaie uleczonych 
dwóch, to jest 14 letni chłopiec, głuchy od uro- 
dzenia, a który odzyskał słuch w oięgu dni 15; 
a drugi starozakonty lat 40 przestło mający mo- 
cno głuchy na lewe ucho, wyleczony w ciągu dai 
4ch. Z pozostałej refzty 5oiu było na drodze ule- 
czenia, a u których słuch, znacznie już polepszo- 
ny został; reszta ZAŚ należała do świeto przyby- 
łych dla kurscyi. W ogólnej zaś liczbie chorych, 
jeden z nich 60-kilkoletni, leczący się prawie bez 
przerwy od kilku miesięcy, dotąd żadnej nie uznał 
zmiany. 

Ciekawem jest rychło dowiedrieć się o dalszych 
rezultatach tego leczenia. Drt Gregorowicz leczy 
wedłag odkrytego przez panią Clóret w Paryżu 
środka, który Zastosowany umiejętnie, może wiel- 
kie wyświadczyć usłagi ludzkości. W tym więc 
celu p. Gregorowicz dla zaspokojenia ciekawości 
ogołu, zamierza wydać broszurę, w którćj obej- 
mie oałą hietoryę głachoty, i cały przebieg postę- 
pu choroby w olągu prowadzonej przez niego ku- 
racyi.— : 

Wzmianka ta przypomina nam Dra Dropty, 
bawiącego obsonie na Podola w majętności Swej 
w Zasławiu. Jestto ten sam, który popisami swe- 
mi z elektrycznością przed akademię paryską tak 


się wsławił. Podobno w Zasławiu, ma być ciągł 
zjazd osob, z najodleglejszych stron Pla bo 
przybywają nawet Amerykanie i Iadyanie. Dr 
Dropsy, głachym przywraca słuch, ślepym wźtok, 
«parsliżowanym ruch, słowem ma wyrąbiać cuda, 
jak to douoszą korespondencye prywatne; a jego 

abinet z maszynami, przyrządami itp. aparatami, 
ma przedstawiać zajmujący Obraz. Podobno pan 
Dropsy wybiera się do Warszawy, niebawem tedy 
poznamy się z nim bliżej, 4 wtedy coś pewniejsze- 
go doniesiemy wam o nim.— 

Na niedrielę tujest na 15go b. m. zapowiedzia- 
no poświęcenie od dawna pożądanego zakładu ja- 
kim są kąpiele letnie i szkołą pływania, założone 
na Wisla przez p. Pecq i współkę, Zakład ten na 
wielką urządzony Skalę, obejmie na raz do stu 
osób, a dla Warszawian, którzy jak wiadomo oałe 
lato przepędzają powiększej ozęści w Wiśle, bę- 

e niemałą wygodą, boi kąpiele 54 wygodne i 
ceny przystępne. 

Na środę szykujemy się tu na zaćmienie słońca, 
a upriedzający jak zwykle życzenia publiczności, 
p. Pik tutejszy optyk, już przygotował znaczny 
zapas szkiełek do obserwowania zaćmienia, bez 
nerażenia nosów ciekawych obserwatorów na po- 
smolenie szkłem okopoonym, zwykle używanem 
przy podobnych zdarzeniach. 


CZAS z Czwartku 19 Lipca 1860 


udać jeżeli się prawdy dowiedzieć. Ponieważ więc] śnie jest nieobecny i bronić się niemoże, (nazwisko! [jako komik sjednat sobie dotychczas u wszystkićj powoćć 
zalęży mi przedewszystkióm na dowiedzeniu się| nazwisko!) a przeto wymienić go miemeże. Niepo- jednakowo uznan'e. P. Smochowski i p. Aszpergerowa przybę- 
prawdy, udaję się do szanownego lorda.— Nastę- |trzebuje on zapewniać że emisarynsz francuski nie- | dą dopiero w końcu lipca do Tarnowa. Zresztą czynię uwagę, 
pnie wezwał lorda, aby bez ogródki swoje zapa- mówił jakoby ten mąż wplątany był w jaki na- iż starozakonni tarnowscy licznie odwiedzają owe polskie przed- 
trywanie się wyjaśnił. W dalszym toku mowy| ganny spisek lub intryg®, lecz że Cesarz z polityki | stawienia, czem składają dowody, iż zaiste godnie ocenisją 
wyratił cześć swą dla jeniuszu i odwagi Garibal-|tego czcigodnego cłonka czerpie zachętę i nadzieję. | sztukę i przyczyniają się obok własnój przyjemności do oży- 
dego, niezapewniają mu jednakże jego wojskowe| Raz jeszcze zapytuje dla czego się Europa tak nie -|wienia w Tarnowie sceny polskićj. Krakowianie zapowiedzieli 
tryumfy mieochybnych politycznych następstw. Ja-| pokoi. Odpowiedź na to: bo wewnętrzne stosunki | także, iż Tarnów odwiedzać będą z przyczyny. pomienionego 
żeli Garibaldi Sycylianom pozwoli wołać: „niech| Francyi są tego rodzaju, że dla władcy jój stało się | pobytu artystów lwowskich, dla tego oczekujemy z upragnie- 
, tyje Wiktor Emanuel“, wtedy zapytać się wolno, | nieuchronną koniecznością uwagę ludów swych od | niem tak miłych gości wnaszćm prowincyonalnóm zaciszu, iżby 
czy to ten sam król, który tysiące najwierniejszych | spraw wewnętrznych ku zagranicy odwracać. tém serdecznićj nacioszyć się razem sceną narodową, która od 
swych poddanych jak owce przefrymarczył. Szano-| Następnie mowca skreślił wewnętrzne położenie |r. 1829 dopiero teraz znów zawitała do naszego miasta. 
wny lord skłaniał się już przed laty 12tu zezwo- |Francyi, tworzące główne niebezpieczeństwo pokoju | (Ostatnie to żądanie nie jest tak łatwem do wykonania , zwa- 
lić na oderwanie Sycylii od Neapolu i na osadze- europejskiego. Francya jak dobrze mówi p. Paradel żywszy, że kto zechce ztąd jechać dla samego teatra do Tar- 
nie na tronie Księcia Genui z domu sabaudzkiego, |jest jak człowiek który patrząc oknem na ulicę, |nowa, musi oprócz kilkunastu reńskich, poświęcić wiele czasu, 
zapytuje przeto mówca, czy i dziś lord tak myśli|niewie co się w domu dzieje. Dzisiejsza polityka [albowiem wyjeżdła zt4d na teatr już w poładnie, a nie może 
jak wtedy i Sycylię nietylko od Neapolu oderwać |zagraniczna Francyi jest tylko szeregiem drobnych |wrócić tćj jeszcze nocy do Krakowa, i do drugiego dnia do 
lecz nadto z Sardynią połączyć i oddać choe w rę- sprzysiężeń. -© południa czekać jest zmuszony, P, Red. Cz.). 
ce człowieka, który jest prostem narzędziem Cesa-| Na posiedzeniu Izby niższćj lord J. Russell od-| — Urzędowa Posener Zig donosi co następuje: Dziś (17g0) 
rza Francuzów. (Słuchajcie!) Niechce on (mówca) powiadając na różne interpelacye, przyszedł z kolei lodbył się przed deputacyą kryminalną sądu obwodowego pro- 
osłaniać bezprawiów króla neapolitańskiego, lecz|i na ustęp mowy p. Kinglake, o spotkaniu się monar-|ces przeciw radzcy policyjnemu Niederstetter o przekroczenie 


dawane mu rady i przestrogi dałyby się i w Pa- chów w Villafranca. Co się tyczy. rzekł lord.odkry- | urzędu, i skończył się skazaniem oskarżonego na trzy miesiące 
ryżu zastósować. W końcu wyraża sir Robert|cia p. Kinglske co do rozmowy Cesarzów w Villa- | więzienia. Zdamy poźnićj szczegółowo sprawę z tego procesu. 
Peel nadzieję, że niepodległość Sycylii za pomocą | franca, którćj jak — W świeżo ogłoszonóm sprawozdaniu z posiedzenia cen- 


i . J jak sądzę nikt obecnym niebył, mamy ; 
gwarancyi mocarstw lub innym jakim sposobem rozmajte mnićj więcéj urzędowe doniesienia o ogól- |tralnćj komisyi do zachowania zabytków budowniczych, odby- 
trosci tego co mówiono, lecz niebyło żadnój |tego w dniu 28 czerwca w Wiedniu, znajdujemy następujące 


zapewnioną będzie, i że królowa na połączenie jej | nój i 

z Sardynią w żadnym razie sankcyi swój nie da i wzmianki o tem aby propozycya taka czynioną | słowa tyczące się Kolegium Jagiellońskiego: 

wzywa rząd i parlament, aby usiłowały Anglię na była. Słyszałem wprawdzie. rrekł w końcu lord] „Członek komisyi radzca sekeyi Löhr, składa zdanie swoje 

tém stanowisku, jakie zajmuje pomiędzy narodami, |o czemś podobnem, ale dotąd niepotwierdziło się |względem podania c. k. Dyrekcyi budowniczej w Krakowie, 

nienaruszenie utrzymać. to w sposób mnićj więcój pewniejszy. odnoszącego wię do zarzutów czynionych przez Komisyę cen- 
Sekretarz stanu spraw zagranicznych lord John tralną projektowi odbudowania Collegium Jagellonicum, i poczy- 

Russell, zbijał wniosek sir Roberta Peela i prza- 


r Kroni ża; ; nionych przez nią propozycyj. Na podstawie tego zdania i na 
mawiał za polityką nieinterwencyi w sprawy wło- ika NUOJSDOWĄ 1 zagraniczna. wniosek referenta postanowiono oznajmić rzeczonćj Dyrekcyi 
skie. Po lordzie J. Russellu powstał p. Kinglake 


i 2 ] x Kraków 18 lipca. Chmury zas!aniające có chwila słońce | budowniezćj, że uchwała komiteta wezwanego do ocenienia rze- 
znany liberalista i w mowie swćj wystąpił przeciw | dziś po południu, właśnie w czasie trwania zaćmienia jego |czonego projektu restauracyi bynajmnićj nie zawiera w sobie 
zagranicznćj polityce Cesarza Napoleona, która na |Przez księżyc, nie pozwalały dokładnie uważać całego przebie- | odrzucenia tego projektu, lecz Że ze względu na ważność przed- 
to jest wyrachowaną, aby coraz inne państwo wy- |8u zaćmienia, obrachowanego już poprzednio przez astronomów, |miotu, plany przedłożone nietylko nie były dostatecznemi, lecz 
suwając naprzód, nową nabywać zdobycz. Przypu-|% niektóre rezultaty tych obrachowań tyczące się początka (3 |dla dokładniejszego objaśnienia, potrzeba obejrzeć budynek na 
ściwszy, że Sycylia stanie się sardyńską, wypada-|8odz. 23 minuta), rozmiara (7 6 cali, czyli większa połowa), |miejscu, że wreszcie budowniczy mający być do tego wyzna- 
łoby wynaleźć za pomocą nowćj reguły trzech, jaki |oraz końca (5 godz. 23 min.) zaćmienia u nąs widzialnego, po- |czonym, ma oczywiście postępować za porozumieniem się z Dy- 
powiat, czy Genua lub inny port dość jest bogatym, | dane przez tutejsze obserwatoryum, ogłosiliómy w Czasie s 15 |rekcyą budowniczą, i że oczywiście Komisya liczy na przyrze- 
aby Cesarza wynagrodzić za wzmożenie się sąsią- |t. m. Mimo jednak chmur przechodzących, starano się na tu- |czone wsparcie przychylne Dyrekcyi dla dobra tak ważnćj 
da. Sardynia jest waralem Napoleona, nie za$ pań: |tejszóm obserwatorynm uważać bieg zaćmienia i zjawiska mu | rzeczy.* 


stwo niepodległe może obudzić litość Anglii, lecz | towarzyszące, i podajemy tu kilka wypadków tych obserwacyj. 

jej za aliantkę uważać nie można. Do tego tytała| O godzinie 3, minucie 24, siena ay "sad i me Numer 24 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 

nie ma ona żadnego prawa. Wiadomą jest rzeczą, | tek R, to jest wejście tarczy księżycowej na tarczę sło-| 1) Sprawozdanie z posiedzenia III (dokończenie.) — 2) Za- 

prowadził daléj mówca, że rząd francuzki od roku |neczną; końca zaćmienia to jest chwili zupełnego odsłonięcia |sady leśnictwa (c. d.) — 3) Szczególny rodzaj ułaskawienia 

1857 ciągle Prasy namawiał, aby zabrały niektóre słońca przez tarczę księżyca, nie można było obserwować, gdyż | dzikićj sikorki z (makopija) p. Piotruskiogo. — 4) Ko- 

mniejsze państwa niemieckie, a Francyę za to iż | chmury zasłoniły głońce. Największe zaćmienie było o godzinie g zoo RA ran I EPE AOE TR 

inele, wynagrodziły prowincyami nadreńskiemi. | 4ej sg: a a wówczas zasłoniętą została większa połowa - 

Mniema on, że Cesarz karmił tego rodzaju nadzie- | tarczy * onecznej. ° 

je, gdy się niedawno znajdował w Baden aby się Co do zmiany temperatury, ciepłomierz zniżał się w czasie P r zegląd polityczny. 

spotkuć z Księciem Rejentem. Tam to napotkał |zaćmienia jak następuje: — 

Cesarz wielką i jak się zdaje nigdy niepokonaną | O 3 god. 15 min. 21.3 stop. R. O 4 g, 30 m. 20, 8. stop, R. Depesze telegraficzne. 

przeszkodę—zacnego człowieka. Książe pruski, jak| 3 » 30 » 23.6 „ » 4 „ 45 „ 19.8. „ Paryż 16 lipca wieczór. Wieczorna La Patrie 
» » |zawiera następującą wiadomość z Bejrutu: Po- 


e a ymi i yk jego charakter ponim| 3 „ 45 „ 23.6 „ , s W 

ziewać kazał, niemógł inaczćj uczynić; wiedział] 4 „ 0 „ 23.0 , 5 „15 „ 19. 0. A j i 

seb o fakcie, który mówca udzielić chce Izbiej 4 „ 15 I 22.9. 0 noe dj; oaae a, joat peotear TORET mn kraju. Na- 

z, fæ pd sram ko rza i roko as Francr.-| Najważniejsże obserwacye w czasie teraźniejszego zaćmienia | ozelnioy okrętów europejskich przedsięwzięli środki 
ie X Ą SA zabi Tys j i ich 

sarzem austryackim aranera rammer web odbyły się w Hiszpanii, gdzie widzialne było zaćmienie słońca |qo dsnią cbrześscianom opieki. 

bardyi pod warunkiem, jeżeli Austrya zachowa się 


całkowite i centralne, a zgromadzeni tam astronomowie obser- 
spokojnie w obec działań nad Renem przedsię- Jeo Mabaa o aka JA a fazy aN 
wziąść się mających. Książe Praski wiedząc o tym} — Odbieramy następujący list o lwowskim teatrse w Tar- 
fakcie, cóż dziwnego, że 5 prym Propozycja KT iły a 
Cesarza Francuzów edpowiadal w sposób równiej (m) Tarnów 17 lipca. Towarzystwo artystów dramaty- |gyjgki i ? e; k Zy 
zacny i szczery, jak dawnićj Gesarz Franciszek-J6- znych ze Iiwowa pod dyrokcyą pp. Smochowskiego i Nowa- = | pmabnana cii, E- OT ; twą 
zef, który Cesarzowi Napoleonowi III powiedział: | kowskiego przybyło ljak wiecie w pierwszych dniach lipca do | etate 
„To być niemoże, jestem księciem niemieckim.“ | Tarnowa i rozpoczęło od 5go lipca szereg przedstawień , które | żołni, 
Mówca mniema, że gdyby książęta niemieccy się |do końca sierpnia potrwać mają. Liczba artystów przybyłych 
zachwiali, ludby ich zmusił do wypełnienia obo-|wynosi około 40. Co tydzień bywa cztery przedstawień , mia- 
wiązków. Naród niemiecki ma tysiące rozmaitych | nowicie we wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę. Dotąd przed- 
zdań, lecz w tóm jednóm zgadza się, że Francya | stawione były następująco komedye i dramata: „Pan Jowialski*, 
nigdy Renu posiadać niemęże. Wszyscy Niemcy | „Nieszczęśliwy człowiek”, „Rataplan“, „Poczwarka“, „Narcyz“, 
ożywieni są wspólnem postanowieniem nigdy wię- | „Fałszywi poezciwcy“, „Arcydzieło nieznane“, „Chłopi arysto- 
oéj niepoddawać się temu poniżeniu i boleści, jā- | kraci“, „Staroświecczyzna i Postęp czasu“, Przedstawienia te 
4 na początku stulecia tego wycierpieli, i od te-|są dla Tarnowa i okolicy tém, czóm jest zielona oaza dla znu- |400 m 
go zacząć na cróm wtedy skończyli, to jest na bo- |żonego pątnika śród puszósy afrykańskićj. Areyli 
aterskićóm powstaniu całego narodu niemieckiez0. | odwiedzają, a mimo przykrych slot, które dopiero 
Co się tyczy książąt niemieckich, powinni byli 
Z nowstćj historyi dokładnie się nauczyć na jakićj 
redre rodzina Bonapartów przywykła doprowa - 
dzać do skutku traktaty. Od Campo Formio w r. 
1796 aż do Villafranca w roku zeszłym w polityce 
spokojącćj Banapartów jedyna okazuje się cecha, 
że ich traktaty pokoju nietylko zawierały warunki |skich, będąc przytóm spragniona widzieć narodową scenę śród 
Wzajemnego pojednania, lecz obejmowały zarazem 
Projekta wyraźnego peświęcenia interesów stron 
neutralnych i przyjaciół. Zkądże się bierze że od 
nego krańca Earopy do drugiego o niczem nie- 
Ma mowy jak o wojnach lab wieściach wojennych. 
rancya o ile wiadomo niejest w sporze z Belgią 
rasami, lub z Meklemburgiem, Saksonią, Brun- 
p i Bawaryą i Sardynią. A przecież pogłoska 
Wzdłąg że każdy z tych krajów zagrożony. 
agitatorową i wschodaćj granicy Franc usa 
ud do amans mądu. Niedawno udzieli 
RÉST ist Pewien arcyczcigodny gentleman, któ- 
g M publicznie Łady piechi; p 
„Prywatnie każdemu, kto w joao 
1 tych zagrożonych krajów żyje. W liście tym jest 
z owych francuskich A 
ez zajęci s A 
w sr któregoby F „Niema państwa rzekł emi- 
państwa, gk j 
którą Francya Z ca 
w Prusach D. p. Danię i mał 
w Rosyi, niewo/ę, w Anglii... ię za- 
trzyma w skutku czego e t Ae mowca Się za 
lxba,mówi dalój, driwi się że 
emisaryusz francuski jako podwalinę, na którćj 
Francya nadzieje swe w Anglii opiera, wymienił 
uazwisko czcigodnego, członka tćj Izby, który wła- 


n 


p S Opinione zaprzecza wieścióm o ustą 


by spędzić wieczór przyjemnie i miło, zaś na „Pana Jowial- 
skim“, „Poczwarce* i „Fałesywych poczciwcach« niemal wszy- 
stkie zapełniono miejsca, 8 Wczoraj na „Staroświecczyznieć 


ston objawi w oh dniach zamiary rządu pod 


huezne oklaski i rzekła sobie: Nowakowski Widział tę polską Ína co potrzebną się Oraże pożyczka. 
nik > ld 


sieniami z Włoch i okaz0J4, że sprawa wschodnia 


sztuki, stanie się też ta tka x czasem gwiazdą sceny na-|tlniem ważniejszą się staje. Zdsje się, że teraz mo- 
rodowój, którój już Earp ozdobą. i Również: zadawalniającą | Onretwa zachodnie 8 szczególniej Franoya, nie p4- 
jest w wysokim -stopniu gra p. Kalicińskiugo, p. Hubertowój dzis już czeksć za0%em Turoya, która z Fuade 


i najwybitniejszych wyrazach... Publiczność czuła to, dawała | względem fortyfiknoyj, jakie wyk nare być mają, |P 


dzisiaj co do ważności nawet nad świeżemi donie- 


wtój chwili być przy brzegach syryjskich, gdyż 
prócz orterech sA ełk statków wojsnnych, któ- 
re 1 lipos. były w porcie bejrutskim, przypłynęły 


owyższa depesz, 09 d-el-Kader:; dodać tu 
artir ma że Abd-el- Kader, który, jar wiadomo, 
mieszka w Damaszku, już Przy pierwszych rozru- 
chach w tém mieście choist powstrzymać fanatyzm 
muzułmanów, a swoich Arabów oddał pod roz- 
porządzenie konsulom, przez 09 wówcząą wybuch 
muzułmański zatrzymał. Znających stosunki w Sy- 
ryi bynajmniój mie dziwi, iż konsulat angielski 
spalonym nis został, albowiem we wszystkich spo- 
rach Druzów z Maronitami, Anglicy stawali do- 
tąd jako protektorowie Druzów i 8$ u nich w wiel- 
kióm poszanowania, równie jak u muzułmanów 
w Syryi, gdy przeciwnie chrześcisuami opietowa- 
ła się tam Francya. 

Co się tycze spraw we Włoszech się toczących, 
wiadomość, iż nadzwyczajne poselstwo neapolitań- 
skie złożone z ministrów Msnna i Winspeare przy” 
było 16go t. m. do Tarynu, okazuje, iż układy 
o zawsrcie przymierza między Neapolem a Pie- 
montem postępiły nieco. Daleko jednak do ich za- 
końszenia, a od szczęśliwego ich końse zalaży u- 
trzymanie się nateraz dynastyi burbońskićj na 
tronie neapolitańskim, jakto już nieraz wspomnie- 


my. 

W Syoylii Garibaldi sformował już trzeci gabi- 
net, pod naczelnictwem hr. Michała Amari, byłego 
posłannika syoylijskiego w Turynie. Utrzymują 
ze Amari jest republikaninem, lecz nie należy do 

rtyi Mazziniego i chce oddzielnego rządu dla 
Sycylii w fomie republizeńskićj, niezależnego od Sar- 
dynii. Inne pogłoski utrzymują, żeteraz wpływ an- 
gielski w Palermie przemaga, a Garibsidim rzą- 
dzą redaktorowie dziennika Italia e popolo. Wszy- 
stko to jednak są tylko domysły i wieści, a pe- 


à wna tylko wiadomość, iż nowy gabinet pod na- 
|pzdtóciwem Michała Amari objął kierunek spraw 


sycylijskich. — Co się tycze dalszych działań wo- 
jennych, głównóm usiłowaniem w tój chwili Ga- 
ribaldego jest zebrać flotyllę wojenną bəz którćj 
bardzo ma trudno dzisłać tak przeciwko uforty- 
fikowanym stanowiskom wojsk królewskich na wscho- 
dnióm wybrzeża sycylijskiem: Mesynie, Milazzo, 
Syrakuzie i Augosta czyli Augusta, jak i w prze- 
niesieniu wojny na łąd stały. Tsm uorganizowa- 
niem flotylli sycylijskićj zajęty jest tak sam Ga- 
ribaldi jak i sycylijski minister msrynarki Piola, 
były merynarz sardyński, znany z zdolności i e- 
nergii. Działania korpusu sycylijskiego stojącego 
pod Baroelozą pod dowództwem jenerałs Medici, 
ograniczsją się tylko na rekonesanszch ; kozpus 
ten niema jeszcze dostatecznych sił, aby mógł 
przypuścić atak na Mesynę; wątpli ćm jest nawet 
czy uderzy ma Milazzo. Lecz do Palerma przy- 
bywsją ciągle nowe oddziały ochotników, a we- 
dług ostatnich wiadomości „łyną tam trzy okręty 
z ochotnikami, które kolejno po sobie z Genui 
odbiły: „Provence* 9go t. m. z 1200 ochotników, 
„Izero“ 10go t. m. z 800 i „City cf Aberdeen“ 
11go t. m. wieczór z 1200 ochotnikami. — Cokol- 
wiekbądź zerwanie Garibaldego z Piemontem i 
Cavourem nie przyczyni dyktatorowi sycylijskie- 
mu środków do dalszego działania. O potyczo8 
którą 9go t. m. stoczono na forpocziach pod Me- 
syną w czasie rekonesansu wykonywanego przez 
jenerała Medic! na czele oddziała wojsk yoyli- 
skich, o Qróm już wozoraj i przedwozorej pisari- 
śmy, dodają to tylko dzisiejsze wiadomość; że 
oddziałem wojsk królewskich dowodził w *6j u- 
tarozoe pułkownik Bosco. ZH 
Depesza telegr. z Rtymu zd. m j r ama 
w Paryżu, mówi, że tegoż dnia © 4 T kaja 
Konsystorz, na którym Papież "735 kor ye 
z powodu aresitowsń i wyroków "4 Alleku „ jakim 
podpadli biskupi Romanii i mi 3 > =a po- 
ozytuja to akta rząda pismon: go za dalszy cięg 


zamachów przeciw koś iołow!. 


= 


Ostatni telegraficzne „Czasu, * 

Wiedeń 18 lipca wieczór. Depesze konstanty- 
nopolitańskie i Jondyńskie potwierdzają wiadomość 
o jare ch rzeziach W Damaszku zaszłych. Za- 
łaa si tam 500 chrześcian, a w ich liczbie 
adł konsul holenderski; zaś konsu Stanów Zje- 
dnoczonych nęzzaka półnoenćj raniony został. — 
Doniesienia > ymu z 13 (p. wyżćj) mówią o wy- 
daniu allo Pia papiezkiej, która przyłączenie Ro- 
manii do. ara nazywa złupieniem kościoła. 
SA. ge onferencyi jaką miał książę Gramont, 
mka ita nże, aby 20ty pułk strzelców oczekiwał 
"śm vecchia rozkazów do wsiadania na okręty. 
„Londyn 18 lipca. Wczorajszy Times mówi, że 
jeżeli Porta nie przywróci porządku w Syryi i przy- 
rza go nie zdoła, wtedy mocarstwa europejskie 
Qda zmuszone rozstrzygnąć o dalszym losie tego 
nieszczęśliwego kraju. 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


<w co =" 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy ; 


(w walucie austryaokiéj), 


Hiraków 18 lipcę. iądają płacą 
Banknoty polskie sa 100 sēr. now.. . . słp.]| 358 | 356 
Ruble ebrączkowe agio. - + « « « « . . . | 107 | 106 
Talary pruskie sa 150 sēr. now. . , , , „| T9) | 78 
pia nowe. . . ze ++... a o „młr.| 137 126 
ół1mpe: rosyjskie - . . . . . . . „ |10 38 10 
Na wai ią Da AAR rahi ad „ |10 22 |10 8 
Dukaty holenderskie ważne , , , ... » [594 | 5 86 
„  austryackie.. , , , , ..... „»|623/5% 
Listy zastawne: galicyjskie s kuponami. , „ |85 — |84;>— 
Obligacye indemn. s kuponami.. . . . . „ |72 25 |71 75 
Pożyczka marodowa s r, 1854 „ . . . . „ [80 — |79 — 
Akcye' kolol gəl. bəs dywid. z wpłatą 50%, „ |198; |157 
Listy sastawne polskie s kaponami. . . sēp. j 99 99 
Wiedeń 18 lipca (telegraf.) sër, o. 
Augsburg 100 słroń.. . . . . . « « » * . 108 25 
Hamburg 100 Marków , . , . . « * * « . 95 25 
LOBdyn 10B. -ora fer 5 dac ted deito pren 126 35 
Paryś 100 franków , > .. 50 10 
RB. o e 00% far o! ooo j0 „0 o . 6 3 
5' Motaliki ...... WRC 70 30 
» na walatę anstr. >». 2% 66 30 
Uh » 46, 0/,a 047 9 AN NT TROE © 63 2% 
ly PEES AE gE - 55 25 
3% 5 ... . . . . RÓ w 
Losy s roku 1834. >... . . «. « « « »* — — 
5 w: 1BDREG3 „54 «„prósb waka 129 50 
z KRAT 42 maiwodias(RRY 94 50 
m PS> 1 IAW Ak e 96 15 
„ Kredytu ruchomego . rt dol 106 — 
Pożyczka marodowa,, „ . . . « « « « . . 80 10 
edi asi aiD «cio 71 25 
Akcye bankowe „ . . . . . « « « « . ... 843 — 
» kolei północaój . . - « + .. + +. «| 1860 — 
» kredytu ruchomego - . . . .. .. 180 20 
» kolei fręncusko-austryąckićśj . . . . 260 — 
r » Nadolsańskiój , , „, . . ...| 126 — 
» M gulicyjskićj Karola Ludwika . . 136 75 
Lwów 16 lipca 
Dukat holenderski . , . . ,. . .....|6—|/5% 
rA sue adure rę wę ads ..|6 5/6599 
Półimperysi rosyjski . $ „ ft0 43 110 29 
Rabel rosyjski . . . - . « . . n.. sA, Do asipat 
Falar praski > . . - +. -.......|16 1 89 
Pięciosłotówka polska . . . . . . . . . . - o= 
Listy zęstawne galic. bes kupom, . . . . . [84 65 |84 20 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . . . . . 71 60 |71 10 
Pożyczka narodowa bez kupom.. . . . . . 80 30 |79 30 
Warszawa 16 lipca, 
Półimperysły . . . « « « « . « „. . „rablij — | 5 58 
Obligi skarbowe . . . . . «. . « . . . „ 09832 | — 


D to tal 44-002 par — | 1 175 
Listy sastęwne III okresu . . . . . . rablij14 98:14 96 
KOPOR oś 00 0 0 0 65 


m 


W/roeław 17 lipos. 


Banknoty oustryackie w mon. nowój. . . , | 783 
Polskie bilety bankowe. . . . . . . .. . {895 | — 
» _ listy zastawne . . . . . . . .. . | 884 = 
Poznańskie listy gry s «AB0ur5 — KO 
Ek ERD EA ar: Z |= 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy puklicanój © Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie nowój austryackiój. 


) 
ni ES Gatunku | IŁ Gatunku | lll. Gatunku 
i Wyszozogólnienie |-cq Tio | od | do | od | do 
produktów stl o. |xł| o. |xt| o. |z) a. lsti o. [së 


| o. 
Miers. w. pszen. sim.} 5 


63 | yw 53v 
50 


szem. jarój . |-— 
z onie 4. [ako-| 375 a 
» jęosmionia . | 285 | 3|— | 250 
+ s . 1,70 | 1,75 |--|— 
„ grochu 4— | 4126 | 3/50 
„ jagioł . ss | 6j20 | 520 
» fasoli. . . . | 4— | 4/25 | SI60 
» tatarki . - - |—|— |-|— |-|— |--|- |--|-- |--— 
SOBRÓWA: -  « [==> IE [> [=|— [|= 
» rzepaku zim, |—|— | — |—-|— |=|— |--|— |--|— 
»  Konicz.czarw.|—|— |—|— |—— =j- |-|— |--|— 
„  siemniak. star.| 150 | 160 |-|— 
Gent. w. siana. . . |-|— | 1— |—|— |—j90 J—-|— |-|- 
słomy . .|--— |--10 [-|— |--|— |—|-- |-|— 
ta mlęsa woloweg — |--118 [--|— |--|- j-i- |--|— 
» gs drobnego . |—— |--|15 |-—-|— |--|— |--|-- |=|- 
» polędw. wot. |—|— |—j205]—|— |--|— |--|— |--|-- 
8 su i 
mas.3 hal. 111 
o pop o —|— | 396 |-|- |_| |_| [|] 
Okowity na 83° „ |-|— | 2/20 |--|— 
Masła ówież. garnie. 
mający f. 6 tót, 173] 2,75 | 3;— |--|— 
Dro wanienka 
s piwa marcowego |—|— |—|75 |—— |--|— |_| |_|— 
dto „ daboltewegoj—|— |—-|60 |--|— |--|— 
m rozp kopa . |—|— |—r0 |-|— |--68 |--|— |-|_ 
ka osyli /, m | 
Kaszy jęczmiennój. - |—155 |--|60 |--|48 |--|50 |--|— |- 45 
„ osęstochowsk. |-|— | 135 |-|— | 1: 
„ psseniezaój. - |-— | 125 |-|- |-|- |--|-- |-|- 
» perłowój. . .| 125 | 130 | 1/— 
»  tatarozon. oałój|—|— |—80 |—|— |— 


oe . a eo . |o|— ORRO poje LON E 
ąki s pod krupek |--|— |-—-|/66 T s > |- FF 
»  tatarozanój. . |-|— |--I65 k~i |-— 60 |- — |--|— 


Z Komisaryatu targowego. — Kraków 17 lipca 1860, 
Delegowani obywatele: Radzca Magistratu: 
Sosnowski Paweł. Łosiński, 
Komisars targowy: Jęzierski. 
Adjankt: Bukowski. 


Kraków 18 lipca, Lubo dowóz zboża z Królestwa Pol- 
skiego zupełnie ustał, wszakże około tysią0 korcy ofiarowa- 
no przywieść na wczesne termina i w tym celu przywjęziono 
próbki, Umowa 0 to ceny stanęła łatwo po cenach podwyż - 
szonych. I tak żyto w ziarnie średniem po 23 i 23) złpols., 
przedniejsze zaś 24, 24), 25 złp. Pszenica w ogóle 35 — 36, 
a oelniejsze ziarno 37, 38 do 38; złp, Jęczmień 18, 19, a 
piękniejszy na krupy 193 do 20 złp. W ogóle usposobienie 
na targu panowało korzystne dla producentów, bo i ceny Wyż- 
sze i łatwość sprzedaży. — Dziś w Krakowie pomimo bra- 
ku dowozu tak z Królestwa jak i z Galicyj zakupywano wiele 
zboża do Górnego Szląska, na próbki pod warunkiem rychłćj 
dostawy, szczególnićj zaś żyto płacono dobrze; pszenica ta- 
kże jako tako odchodziłe, ale tylko tam gdzie byłą ną wsy- 
pkach; w umowy nikt się nie wdawał o pszenicę, Żyło za 
162 f. wied. płacono w pruskićj monecie 3ģ do 4 tal.; psze- 


W Drukarni „CZASU.“ 


CZAS z Czwariku 19 Lipca 1860. 


sou na pocie 
| 3:50 do 3-75 złr. 
160 do 162 funt. po 
rólestwa lub obwodu 


Poolągi osobowe na kolejach żelaznych, 


Odehodzą 
ı Krakowa do Warszawy 1 rano — de Wiednia | 
Wrocławia T rano; 3. 45 po połud. = 
dó Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — de Hzeszowa 5, 40 
rano;s=do Przeworska 10.30 rane;—do 
Wiekczki 11. rano. 
1 Wiednia de Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
1 Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
i Granicy do Szozakowy 6. 30 rame; 2. 6 po po- 
ładniu. 
ı Szozakowy de Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 
deiu; 7 56 wieczór. 
t Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po południu =r Prz 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 

z Wrocławia i Warszawy ©, 45 rane; 

5.27 wioczór==x Ostrawy (przez Bogu- 

min (Oderberg) z Prus). 5. 37 wiecz,= 

z Rzeszowa 8. 24 wieczór x. Pruewor- 

ska 3 pe połud.; z Wieliczki 6.40 wiec. 

de Rzeszowa 1 Krako :a 12. 1 w południe; = do 
„16 „Brzewor4,..a 4. 30 pe południu. 

o 
Przyjechali od 17 do 18 Lipca. 


HOTEL DREZDEŃSKI, Antóni Gozdowicz wł. dóbr, Maü- 
rycy Karasowski artysta, Artur Piechowski ob. z Warszawy. 
Dawid Finort handlarz koni z Wiednia; Tytus Drochojewski 
wł. dóbr z Ryczowa, Ignacy Monkowski, Fortunat Falko wł, 
dóbr z Królestwa. 

Wyjechali: Kohr Wiktor handlarz koniczyną do Wiednia, 
Zdanowski Antoni b. pułk. w. p., K. Fanschawe ob. do Kry- 
nicy: Hensel Petronella ob. do Tarnowa. Ks. Nowakowski, ks. 
Frano, Kociński, ks. Piotr Kotliński prob. do Prus. 


kai i 
Inseraty. 


PISARZE 


„Banku pobożnegeo 


w Krakowie. 


Na żądanie strony interesowanój zawiadamiają, iż od za- 
stawu Cukiernica i Chochla próby 126j łótów 60 ważące, 
dnia 10 listopada 1657 r. do- Nr. 88 pod literą B. w Banku 
pobożnym zastawionego, wedłag oświadczenia zgłaszającój 
się o wykupno jego osoby, kartka czyli rowers bankowy miał 
zaginąć — przeto wzywają wszystkich, aby. o wykupienie 
zastawu tego, najdalój do ‘duia 5 sierpnia r.b. zgłosili się, 
gdyż w razie niezgłoszenia się, fant rzeczony, osobie zgła- 
szającćj się po tym przeciągu czasu, niezawodnie wydanym 


będzie. 
(692-2-3) 
Btachowioz K. B. P. 


PRZEDPŁATA 


na zupełne wydanie 


Dzieł Długosza 


Rer. 30 — Talarów 30 — 50 Złr. m. k, srebr. 
Tekst polski za połowę ceny. 

Liber beneficiorum tłumaczonym nie będzie. 
przyjmuje się w Krakowie i we Lwowie u maste- 
pnych uproszonych A od Wydawnictwa upoważnio- 
nych Iostytucyj i osób: 

W KRAKOWIE: 
C. K. Towarzystwo Naukowe (ulica Ś. Jana Namer 
98 
C. Towarzystwo Gospodarczo - Rolnicze (ulica 
Szewska Ner 33/5). 
Administracya Drukarni „Czasu“, (Rynek w Krty- 
sztoforach). 1 
WJP. Szymon Dutkiewicz (ulica Kanonna Ner 7 , 4). 
Józef Łepkowski Sekretarz Wydawnictwa (Plac 5. 
Ducha Ner *'6/,„„)- 
We LWOWIE: 
Zakład. Narodowy Imienia Ossolińskich. 


C. K: Towarzystwo Gospodarczo - Rolnicze. 
Wielebni Duchowni, mog% Przesyłać p.zedpłatę przes Kon- 


Kraków dnia 3 lipoa 1860 r. 
Ksiądz M. Tylkowski. P. B. B. 


sprawie ofiarować raczyły. (664 -3) 


Nakładem księgarni D, FH, Fyiedletną 
w Krakowie drukują się: 


Kazania Niedzielne 


JO. Księcia Biskupa Wrocławskiego 
Henryka Forstera. 
Przełożone na język polski = wiedzą i pozwoleniem autora 
rzez (646-3 


Księdza Ludwika Karczewskiego, 
en rr 


Właśnie wyszły z Litografi „Gząsu” 
trzy widoki 


PŁAWOWIC, 


które nabyć można: 
w Księgarni F. Baumgardtena 


[534] zą kwotę 2 złr. w. a. 


systorze Dyecezyalne, które prawie wszystkie pośrednictwo w tćj 


zzz 


Najtańsze malownicze pismo polskie p. n.: 


„POSTĘP“ 


ošwiacie, literaturze i rozrywce poświęcone, 
wychodzi od 1go października 1859 zeszytami 
miesięcznemi w Wiedniu. 

Dział I naukowy zawiera: życiorysy wławnych 
Polaków (z portretami), rozprawy ckonomiozno-naro= 
dowe, przeglądy polityczne, najnowsze wynalazki i 
odkrycia, tudzież wiadomości x nauk przyrodzonych 
(z ryciną), l 

Dział II literacki obejmuje: powieści, gawęd 
poozye (= ryciną), przoglądy artystyczne i literackie 
opisy, podróże i wydarzenia spółozosne (z ryoiną). 

Dsiał III humorystyczny zawiera: Korespon- 
doncye zo wszech stron świata, nowiny, mięszaniny, 
anegdoty i karykatury, mające na celu nie pastkwil, 
lecz satyry polityczne i społeczeńskie. 

Przedpłata roczna z przosyłką . . 6 złr. 
dtto / półroczną z przesyłkę 3 złr. 50 0. 
Rodakcya „Postępu:% (213-9) 
Wiedeń, Alt- Lerchenfeld, Nr. 241. 


i 
Nauczycielka 


posiadejąca gruntownie język polski, franouski i niemiecki, mo- 
głoa zarazem udzielać początków muzyki, szuka umieszczenia 
w samym Krakowie lub tóż na prowinoyi,' Bllższa wiadomość 
w domu W. Krones przy ulicy Teatralnćj na 16m piętrze 
w mieszkaniu pani A. D. (613-2-3) 


_„.Wiśnie Węgierskie 
i Czereśnie 


najpiękniejsze, przychodzą 00 dzień zupołnie świeże do Wę- 
gra przy ulicy Sławkowskiój. A 
Również dostać można od dziś wszelkiego gątanku 
Ue WW/ KP A GP WOW. 


Przesyłki dobrze opakowane uskateozniają się jak naj- 
spiessniój. (564-10) J. LEKSCH, 


E Lósk 


oszukuje się młodego Czło- 
wieka do objęcia Zastępstwa 
Gminy dworskićj w większym Skarbie 


i do prowadzenia korespondencyi z Władzami. 
Zgłosić się do adw. Rybickiego w Rzeszowie. (649-2-8) 


Folwark w Kobierzynie 


pół mili od Podgórza, 


obejmujący wysiewu 30 korcy, łąkę dostateczną na utrsyma- 
nie inwentarza, zabudowania w dobrym stanie, jest = wolnój 
ręki do sprzedania z całym inwentarsem i sprzężejem. 


Bliższa wiadomość u właścicielki w Kobiersynie, lub prsy 
uliey Szczeprńskićj w kamienicy W. Jankowskiój na drugióm 
piętrze w Krakowie. (543-3) 


Otwarcie Handlu! 


Z dniem dzisiejszym otwartym został przy 
Małym Rynku i rogu ulicy Szpitalnćj w domu 
Sów Placera N. 433/635 


HANDEL 
TOWAROW KOLONIALNYCH i WIN 


pod firmą: , 

P. J. WOLAŃSKI, 
przy którym oprócz towarów do Handlu ko- 
rzennego należących, także i 
Wina austryackie i Węgierskie 
wystałe, jako tóż 


Porter angielski Świeży i Piwo 
Tenczyńskie marcowe, 


które na ostatniój wystawie Krakowskiój powszechnie było 
chwalonem, na kufle wprost zlodowni dawanem będzie. Przez 


mierność ceny i dobroć towarów podpisany prognie sobie sjo- 
dnać zaufanie szanownój Pabliozności. (653-3) 


Kraków 7go Lipoa 1860. P,J. Wolański. 


Przez e.k. wyłącznie uprzyw. 


Fabrykę Tektury dachowej i sztucznego Łupku 


L. Schostala w Bernie i we Wiedniu 


upoważniony de Ajencyi, zarazem i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w Galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszćm Szanownćj Publiczności i PP. Budowniczym 
wyż wspomnioną Tekturę lub Łupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po- 
krycia dachowego, jak niemnićj na pokrycie starych dachów gontowych za najtańsze 


i najtrwałsze uznanemi zostały. 


Najważniejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów są: 

Bardzo mierne koszta wykonania — albowiem znacznie mniejsze, jak to przy najtańssem pokryciu dachówką miej- 
soo mieć musi; a to tem znaozniój, jeżeli się zwąży, że przy lekkości wspomnionój Tektury lub sztacznego Łupku zupeł- 
nie pojedyncza i najlżejsza konstrukoya wiązania dachowego użyta być może. 

Pokrycie Tekturą kamienną, lub. Łupkiem sstocznym, ohroni od wszelkiego przeciekania — jost zatem najsupełnićj 
wodotrwałe; uiemnićj obroni od wszelkiego xaoinania deszoza lub śniegu w ozasio wiatrów i tym podobnych zmian powie- 
trza, Wilgoć lub przeciwnie mrozy nio rzoczonym materyałom nie szkodzą, nie wywierająg na tskowe nejmniejssego wpły- 
wu. Przeciw wichróm i burzom dach sposobem powyższym kryty, przedetawia płaszczyznę nierozerwalną; przez oo osi 
gnięta suchość, jakotół obśwerność strychu dachowego — ze wgilędu na lekkie wiązanie — sprawia, że krycie dachu 
szozególniój pożądanem się staje; wyżój wyrażonym 


w budynkach gospodarczych lub fabrycznych, sposobem powyższym, 
teżto własnościom i saletom wyroby na początku wzamiankowanych fabryk zawdzięczają swojo szybkie przyjęcie i użycie 


prawie w wszystkich prowinoyach Cesarstwa, jak niemniój swojo wielce. zaszczytne usnanie tychże zalet w ozasio oste- 
tniego gromadzenia Towarzystwa Wyrobów w Niższój Austryl. 
y się: 
LJ 
« 


Publiczne próby ogniowe odbywał 


w Bernie dnia 5 Marca 
a w Wiedniu 16 Maja rb 


Za nadzwyocajną y'rSYmadością przeciw ~ ogniowa, osyli za ogniotrwałością, przemawiają | dają o takowój naj- 
zaszosytniejsze Świadociwo — próby pa Y odbyte w tym colu dnia 5. Maroa w Bornio i 16, Maja r. b. Hi Wiedniu, któ- 
roto świadectwo wszelkie zalecanie tychże matoryáťów przewyżgsa. 

W osasie pożaru w sąsiedztwie, dach Tokturą kryty, daje już powno korzyści, Gdyż pokrycie takowo sal przez go- 
rĄco nie rozpala się jak metal, ani tóż nie pęka Jak dachówka albo naturalny łapek, loóx owszem skutkiem swojój konstru- 
koyi atajo się wygodnem miejscem do gaszenia palącego się sąsiedniego domu. Dla togo: Wszystkie Towarzystwa zabespie- 
ozeń ogniowych podciągają dachy Toktarą kryte pod kategoryę ogniotrwałych. 

Nakonieo 60 do Triwatosci | Wytrsymałości sposób rzeczonego krycią dachów przewyższa wszystkie june dotąd 
znano sposóby, | aby dach podobnie kryty mógł być ciągle w dobrym stanie saohowaay, wymaga tylko 3 lub 4 jata ren 
nieznaóznego Í mało ra nąpuszozania emołowoem, przes 60 tonże dach na miąższości i zbitości awojój coras wig- 
oój a.więcój zyskiwa zio, 1 : 

odpisany, bEdqo z resztą gotów do udzielania wszelkiego w tym względzie p 0 wyjąśnie- 
nia, lub dotyczących wiądomos0i, oświadcza, iż podejmuje wykonanie pokryć dachowych za pomocą wła- 
snych swoich robotników w obrębie calé; Galicyt, 


mam» na dotąd podobnież wykonane dachy tak w Krakowie jakoteż w Królestwie «m 
mam Polskiem skłąda świadectwa, które w poniżćj wyrażonym kontoarze, dokąd też mam 
mam wszelkie dotyczące żapytania lub obstalunki adresować najuprzejmićj uprasza się, mmm 
mam przejrzanemi być mogą. == 
Henryk U hel. 
Skład i komptoar Afg ark, rg Krakowie. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


(684-11-12) 


a | wys. bar. | stan ciep, | wilgotn. : zmiana ciepła 
2 S w lin. par. podług | powietrza | | kierunek Zjawiska | w ciągu -dnia 
A 17 prasę Reanmura.| względna | i Następnie wiatru napowietrzne A = 
m, 
-+-14'4) H30’ 8 


mgła 


Rządzóa Drukarni, Antoni Rother, 


| 


